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R E C E N Z J E  I O M Ó W IE N IA

Ja n u sz  P e l c ,  Zbigniew  M orsztyn, arian in  i poeta, W arszaw a 1966, Z akład  
N arodow y im ienia O ssolińskich, W ydaw nictw o P o lsk ie j A kadem ii N auk , t. 19 
,,S tu d iów  S taro p o lsk ich ” , ss. 420.

Życie Zbign iew a M orsztyna, jednego z n ajw ybitn ie jszy ch  poetów  polsk iego  
baroku , było bogate  w perypetie , a le  jeszcze  w iększe  k o m plik ac je  m ożna 
zauw ażyć w rozw oju w iedzy potom nych o au torze M uzy dom ow ej. N a jp ierw  

.chciano mu przy p isać  cudze utw ory, potem  okazało  się, że zab ieg  ten w cale  
nie był potrzebny, aby  uznać go za jednego z n ajciekaw szych  poetów  polskich  
X V II w ieku. O kazało się rów nież, że Z bign iew  M orsztyn, oprócz godnej uw agi 
tw órczości, m iał n ie  banaln y  życiorys.

D ziś b ib liografia  na tem at życia i tw órczości Zbign iew a M orsztyna jest  
bardzo b ogata  ilościow o i bardzo  rozm aita  pod w zględem  w arto śc i n aukow ej. 
Za n a jw ażn ie jsze  je j pozy cje  uznać należy p race  J .  R z e p e c k i e g o  (M uza  
dom ow a, czyli o nieznanych dotąd  poezjach  Z bign iew a M orsztyna, P oznań  
1884), Z. M i a n o w s k i e j  (Zbigniew  M orsztyn. Zycie i tw órczość poetycka, 
Poznań 1930), J .  D i i r r - D u r s k i e g o  (w ydaw ca i autor w stępu  do Muzy 
dom ow ej, W arszaw a 1955), a w a sp ek c ie  n aszego regionu A. S a j k o w -  
s k  i e g  o (Zbigniew  M orsztyn  w  P ru sach  K siążęcych , U zupełn ienia bib lio
graficzne), w „Z eszytach  N aukow ych U n iw ersy tetu  im. A. M ickiew icza” , nr 12, 
F ilo logia , nr 2, 1958, oraz E . S u k e r t o w e  j- B  i e d r  a  w  i n y (K arty  z dziejów  
M azur, O lsztyn 1961). Dochodzi obecnie do nich n a jo b sze rn ie jsza  i n a jb ard z ie j  
w y czerpu jąca  zagadn ien ie  p raca  Ja n u sz a  P e l c a .

„K om p ozycja  n in ie jszej p racy  —  p isze  autor w e w stęp ie  — odbiega  
od przyjm ow an ego często, je ś li  nie zazw yczaj, podziału  na część pośw ięconą  
b iografii i osobną —  pośw ięconą tw órczości. W n in ie jszej k siążce  re lac ja  
o d zie jach  poety p rze p lata  się  z re la c ją  o d zie jach  jego tw órczości. N ie  tylko  
obok .rozdziałów  pośw ięconych przede w szystk im  b io gra fii s ą s ia d u ją  rozdziały  
pośw ięcone tw órczości, lecz naw et w  ram ach  poszczególnych w yodrębnionych  
całości p artie  pośw ięcone utw orom  poety p rz e p la ta ją  się, a n iekiedy naw et 
z lew ają  się  z rek on stru kcją  dzie jów  jego życia” .

D odać należy , że ten ekspery m en t p isa rsk i uw ieńczony zosta ł w zasad zie  
pow odzeniem , zw łaszcza, że po części n arracy jn e j, złożonej z ośm iu roz
działów  (ca 350 stron) o trzym ujem y ' część dokum en tacy jn ą, na k tó rą  sk ła d a ją  
s ię : C hronologia tw órczości Zbign iew a M orsztyn a; N iektóre fak ty  dotyczące  
działa ln ości Z bign iew a M orsztyna w latach  1670— 1689, rep ro d u k c je  fo to g ra 
ficzne „E m blem atów ” ; In d ek s utw orów  poetyckich  Z bign iew a M orsztyn a; 
In d eks osób i dzieł anonim ow ych; S p is  ilu stra c ji  i S p is  treśc i. Szkoda n ato
m iast, że in fo rm ac je  b ib liografczn e  o gran icza ją  się  jed yn ie  do przypisków  
w tekście.

Ja n u sz  Pelc w y korzystał w sw ej p racy  bod ajże  w szy stk ie  opublikow an e  
dotychczas pozycje  b ib liograficzne  na tem at życia i tw órczości Zbign iew a  
M orsztyna, uw zględn ia jąc  zarazem  w szerokim  stopn iu  p race  pośw ięcone  
arianom  i ku ltu rze  p o lsk ie j X V II w ieku, dzięki czem u jego ocena zarów no
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losów  człowiieka ja k  i w artości jego poezji została  siln ie  osadzona w tle  h isto 
rycznym . Do tych zalet opracow an ia dochodzi jed n ak  rów nież w niem niej- 
szym  stopniu w ykorzystan ie  licznych nowych archiw aliów , przede w szystk im  
A rchiw um  R adaiw iłłow skiego.

K siążk a  Ja n u sz a  P elca je s t  więc nie tylko próbą syntezy, a le  też polem iką  
z dotychczasow ym i u jęciam i tem atu. Odnosi s ię  to przede  w szystk im  do 
ostatn iego okresu życia Zbign iew a M orsztyna — na ziem i m azursk ie j 
i w  słu żb ie  u R adziw iłłów . A u tor s ta ra  s ię  w y jaśn ić  n ieporozum ienia, k tóre  
spraw iły , że Zbign iew a M orsztyna posądzono o to, iż „ ja k o  em igrant n a  
słu żb ie  m agnata(...) tracił zdolność realn ego w idzenia isto ty  sp raw  n a jw aż
n iejszych d la  bytu n arod u” .

W ujęciu  P elca  Z bign iew  M orsztyn do 1670 r. je s t  przede w szystkim  
działaczem  ariań sk im  i gospodarzem  Rudów ki, a  dopiero po te j dacie  s ta je  
się  „człow iekiem  R adziw iłłów ” , lecz ju ż  nie B ogu sław a, k tóry  zm arł 31 g ru d 
n ia  1669 r., ale jego nieletn iej w ów czas córki L u d w ik i K aro lin y .

M niej przekon yw ujące  są  n atom iast te  fragm en ty  p racy  P elca , w  których  
s ta ra  się on w ytłum aczyć krytykę Zbign iew a M orsztyna sk ierow an ą pod 
adresem  an tyb ran den b ursk ie j po lityk i J a n a  III  Sobieskiego.

A nalogiczn ie do rew izji poglądów  n a  m azu rsk o -pru sk i okres życia Z big
n iew a M orsztyna, Ja n u sz  Pelc p rzeprow ad za rów nież próbę przew arto śc io 
w ania jego dorobku poetyckiego, szczególn ie dużo m ie jsca  p o św ięca jąc  in ter
p re tac ji jego „E m blem atów ” , kon k ludu jąc:

„Cóż za różnorodność p ostaw : m iędzy m istyczn ą tęskn otą  do jedności 
z Bogiem  i ra jsk iego  bytow ania, a złośliw ą sa ty rą  polityczną, pobudką  
i trzeźw ą w skazów ką sk ierow aną do w spółobyw ateli, w zyw ającą  dch do je d 
ności d ziałan ia  i tro sk i o w spóln e dobro, pochw ałą uroków  doczesnego  
żywota(...). Zbigniew  M orsztyn był człow iekiem  epoki, k tóra  w y dała  P asca la , 
k tóra  zrodziła rac jon alistów  i zrodziła także  m istyków . P oeta-arian in  był 
n atu rą  o tw artą  i chłonną, był też dość typow ym  człow iekiem  sw oich n ie
zw ykle skom plikow anych i burzliw ych czasów(...). L ite ra tu ra  po lska  
X V II w.(...) by łaby  także  in na i uboższa, gdyby zabrakło  w n iej poezji żoł
n iersk ie j Zbign iew a M orsztyna i jego  re flek sy jn e j liryki. S tan ow ią  one n ie
n aru sza ln ą  część in tegraln e j całości, jak ą  je st  lite ra tu ra  p o lsk a  X V II s tu lec ia ” .

K sią ż k a  Ja n u sz a  P elca  je st  n iew ątp liw ie n ajlepszy m  dotychczasow ym  
opracow aniem  tem atu  życia i tw órczości Zbign iew a M orsztyna. J e s t  też 
cennym  przyczynkiem  szerze j pojętych  badań  nad po lsk im  barokiem . W arto  
w reszcie  podkreślić  rów nież je j  dużą w arto ść  d la  h istoryków  in teresu jących  
się p rzeszłością  regionu m azursk iego.

E dw ard  M artuszew ski

A n drzej W a k a r ,  P rzebudzenie narodow e W arm ii 1886— 1893, O lsztyn  
1965, ss. 111, 3 nlb. S tow arzy szen ie  S po łeczn o-K u ltu ra ln e  „P o jezierze” , O środek  
B ad ań  N aukow ych im. W ojciecha K ętrzyńsk iego . R ozpraw y i M ateriały .

Po dotychczasow ych opracow aniach , p ośw iąconych  sy tu a c ji ludności p o l
sk ie j na W arm ii u schyłku X IX  w ieku, op iera jących  się  o m ateriały  źródłowe, 
zachow ane w archiw ach państw ow ych i kościelnych, otrzym aliśm y  pracę  
A n d rzeja  W akara, k tórem u za źródło posłużyły dostępne w k ra ju  roczniki 
„G azety  O lsz ty ń sk ie j” . G łów ny zrą b  om aw ian ej p racy  pow stał na sem in arium  
m agistersk im  prof, d ra  S te fa n a  K ien iew icza.

O spo jrzen iu  na te  zagadn ien ia  przez pryzm at treśc i „G azety  O lsztyń
sk ie j” — ja k  w y ja śn ia  we w stęp ie  sw o je j p racy  A n drzej W akar — zaw ażył 
fak t, że dotychczasow i b ad acze  polscy, za jm u jący  się  początkam i ruchu
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